GAZETA LWOWSKA. 


We Środę - 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


Na Zgromadzeniu jeneralnem Członków cze- 
skiego Muzeum, odprawionóm w Pradze w d. 
23. Marca wybrani zostali na nowo na . Współ- 
członków Wydziału zarzadzaiącego: Hrabia Jan 
Kolowrat Krakowsky, Radca Gubermialny i Dy- 
rektor , Franciszek Gerstner , na których padł los 
do wystąpienia; zas na Członków honorowych 
Maxymilian Józef Król, Jegomość Bawarski; Ka- 
rol August W. Kiąże Weymarski ; Hrabia Józef 
Breuner, C. K. Podkomorzy, Radca Stanu i Kon- 
ferencyi, And. Józef Baron Stift; Radca nadwor- 
ny Józef Baron Iformayr Hortenburg ; Józef Max. 
Hrabia na Tenczynie Ossołiiski, C. K. tayny Rad- 
ca i bibliotekarz w Wiedniu; Radca nadworny 
Blumbach w Gietyndze ; Kawaler Franciszek Pau- 
la Szrank, Akademik w Monachium ; Doktór i Pro- 
fesor Jerzy Jig w Pradze, i Doktor i Profesor 
Jan Swatopłuk Presl w Pradze. — Składki pie- 
niężne i materyiały dla Muzeum czeskiego co- 
dziennie się powiększaią. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Zjednoczone, Stany Ameryki północnćy, ` * 


Dzienniki opozycyyne francuzkie i liberalni 
autorowie wszystkich kraiów, od nieiakiego czasu 
przesądzali się i wyczerpałi pochwały nad wyso- 
ką doskonałością konstytucyi Pahstw -Amerykań- 
skich. Ponieważ znana iest myśl i zamiar tych 
czczych deklamacyy, tedy nikt nie zadaie sobie 
Pracy, aby przeciwko tymże wystąpił. Zdaie się 
iednak, że sprawą tą, zaięli się sami obywatele 
tego błogosławionego kraiu. Przynaymnićy , spo- 
sob jakim północno Amerykańskie publiczne pis- 
ma mówią o ostatnim wyborze Prezydenta, mu- 
SI sprawić zastanowienie. Jeśli nowo wybrany 

rezydent może być publicznie nazwanym Uzur- 
Patorem i skrytobóyca, ieśli przez iego miano- 
wanie wolność i cnota na zawsze wygnanemi — 
tak, iesli (iak ci Panowie mówią) może być nie- 
(awem watpliwościa, czyli naród Amerykański 
iest zdolny, sam sobą rządzić — cóż więcey my- 
śleć o owych namiętnych pochwałach ? Kładzie- 
My tu następniące wyimki z Morning Chronicle, 
żiennika, którego naygorliwsi przyiaciele Ame- 
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rykanów północnych nie mogą obwiniać, aby spra- 
wie ich niebył przychylny. 
Z Nowo- Yorkskiego Amerykanina. 


W d. g. Lutego zmarły w Washingtonie 
cnota, wolność i niepodległość Ziednoczonych 
Stanów na truciznę , ktorą im skrytobóycza ręka 
Uznrpatora, John Quincy Adamsa i Henry Clay 
zadała. W tymże samym dniu i mieyseu zeszło 
z tego światła stronnictwo demokratyczne. 

Z dziennika Columbian Observer, 

»O! iak głęboko upadliśmy! W jaką prze- 
paść hańby pogrążyła się Rzeczpospolita Amery- 
Kańska nim ieszcze pół wieka sławy ićy upłynę- 
łul Jakże iest wolna Angliia w porównaniu 
ze Ziednoczonemi Stanami? Nawet zaślepiona i 
Pozbawiona godności Hiszpaniia w świetnićyszey 
€żystości wznosi się nad nami! — Któregoż Ame- 
rykanina' serce nie zakrwawione z boleści pomnąc 
na uzurpacyią !! Pięć Stanów Zachodnich przez U- 
„zurpatora kupionych i podobnie do trzody bydła, lub 
kupy Negrów. stało się iego własnością!!! Czem- 
że to i kiedy ten człowiek naprawić może? — 
Gzćm ten haniebny i bez czci spisek może być 
kiedy umorzony ?— Niestaie nam słów, abyśmy 
się w tćy mierze wyrazić mogli. Pannie pow- 
szechne pogrążenie — one i nas zaiqło. Po- 
wrot władztwa Króla Angielskiego nie mogłby spra- 
wić więcey zadziwienia, boiaźni i niechęci. — 
Naród niemoże sobie dać rady i ginie w pogra- 
żeniu i wściekłości.« i 

Z gazety Washington City: 

»Zaprzedanie Władzy Prezydenta P. Adam- 
sowi, wzbudziło w niektórych godnych mężach 
wątpliwość, czyli Naród iest zdolnym sam sobą 
rządzić. — Widząc iak łatwo przez niektórych 
dumnych i przebiegłych łudziza nos iest wodzo- 
ny, mamy zupełną przyczynę watpić, czyli nasz 
system reprezentacyyny długo utrzyma się.« 

Morning Chronicle (z d. 22. Marca) załą- 
cza do tych wyimków następuiące uwagi: 

»Tey nocy odebraliśmy gazety Nowo - Yors- 
kie i inne Ameryki północnćy, dochodzące do d. 
25. Lutego. Ostatni wybór Prezydenta, zdaie się, 
iż nadzwyczayne sprawił zaburzenie.  Udzieliliś- 
my w naszych wyimkach z owych gazet, niehió- 


Txo próby okazniące namieięjną i zupełnie śmie- 
szną wsciekłość.« 

»Obawiamy się, aby prassa amerykańska w 
„powszechności niestała się niesposobną, pokony- 
wać przesądy tych, którzy sa nieprzyiaciołmi wol- 
„uego słowa. Prawdziwy punkt, z którego trze- 
"ba rzeczy nważać , iest — czyli Amerykanie byli- 
by lepszymi bez wolnego druku? Pomiędzy ga- 
zeciarzami panuie oczewiście wielka niemorałność; 
ich fakta i zdania nie są sumienne. Jednak to 
dowodzi tylko, że Naród amerykański , pomimo 
przesądów politycznych, których używa , jeszcze- 
dalekim iest od owey doskonałości , iakiey potrze- 
ba w Państwie cywilizowanem. Jako Naród od 
dnia wczorayszego (a nation of yesterday) w nie- 
zmierney przestrzeni rozproszony a zatem pozba- 
wieny niektórych korzyści dawnieyszych i nowo 
zaludnionych kraiów, zadziwiaiące poczynił po- 
stępy. Człowiek, któzy bez trudności udać się 
może o tysiac mil do drugiėy prowincyi lub do 
odległey części teyże samey, Koniecznie mnićy da- 
leko zawisły od publiczney opinii i ztąd mnićy 
ma powodów postępować przykładnie, iah ten, 
któremu z mieysca gdzie osiadł, trudno się odda- 
lić, i który wie dobrze, iż ieżli raz otrzymał do- 
Lre o sobie mienie swoich sąsiadów , niemoże ta- 
kowego mieysca zamienić na inne bez nadwęrę- 
żenia swoich interesów. Łatwość wędrowania w 
Ameryce sprzyia może niepodległości, atoli do 
uczciwości niewiele się przyczynia, i każdy któ- 
ry miał z Amerykaninem do czynienia, wie do- 
brze, iż ieżli towar swóy przedał bez odebra- 
nia zaraz gotówki, musi dobrą przestrzen prze- 
być, zanim znaydzie swego dłużnika.  Przywo- 
dziemy to dla tego, aby okazać, że Amerykanie 
sami psnia. prassę a nie prassa Amerykanów. Tak, 
bez wolney prasy, wszystkie okoliczności, które 
niepomyślne działają ma ich charakter ieszcze 
większą miałby przemoc, iak teraz. Mówie- 
my o tem właśnie teraz, ponieważ z żalem spo- 
strzegliśmy w iednyn z Panów, których nowy 
Prezydent do Ministeryium powołał, w P. Forsyth, 
nieprzyiaźny sposób myślenia względem prassy, co 
za bardzo nieroztropną rzecz uważamy. Ten Pan 
niedawno pedczas pewnych rozpraw pozwolił so- 
bie uczynić następuiaca uwagę : 

»Niestety«, rzekł P. Forsyth, »w takin złym 
stanie iest teraz prassa (to Palladinm wolności 
polityczney ) iż nikt bez uczucia hahby niemoże 
się do niey odwołać. [Nie może on tu wystąpić 
i powiedzieć: oskarzenie to chcę obszerniey wy- 
łożyć bez wystawienia się na pośmiewisko, po- 


nieważ stawia się w iednym prawie z gazetami, 
Ktore fałsz i prawdę mieszczą, iakby właśnie w 
bramie. Wstydzi się powiedzieć Izbie, lecz 
iesl to fakum, iż podczas każdego znacznego wy- 
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born, prasa publiczna w takim stanie zamieszania 
znayduie się, iż niewiedzieć w ćo wierzyć; i do- 
syć iest rozgłosić iakakolwiek , chociażby istot- 
ną skargę, odkryć iakikolwiek podstęp wyboru, 
aby natychmiast być iako %łamca i oszczerca na- 
piętnowanyin. Prassa ta bedac długo dumą wol- 
ności, nie iest inż wtym Kraiu oʻ» ona niewinności; 
a dawno iuż przestała być chłostą winnego su- 
mienia.« »Spodziewamy się (kończy Morning - 
Chronicle) iż nie ten to iest sposób myślenia, 
który P. Forsyth zalecił P. Adamsowi.« 

Wybor Pana Adams na Prezydenta Ziedno- 
czonych Stanów, powinien się podóbać wszyst- 
kim przyjaciołom pokoiu i porządku. Pan Adams 
iest synem Prezydenta tego imienia, i wszedł w 
młodym wieka w zawód polityczny pod opieka 
związkowego stronnictwa, które uważać można 
iako amerykanska arystokracyią. Był Posłem nad- 
zwyczaynym'w Berlinie, Profesorem w Kollegi- 
um w Hartford i ezłonkiem Kongresu; pożniey 
odstąpił od stronnictwa związkowego i rzucił się 
w ręce demokratów. Jednakże był zawsze u- 
miarkowanym , cierpliwym, i łagodnym. Jest to 
zupełnie co innego, iak Jenerał Jackson. Ten v- 
statni, podobny do zapalonych demokratów, jest 
równie dziki w swoim charakterze, iak niesprawie- 
dliwy w swoiem postępowanin. Jest to bożyszcze 
pospólstwa; a pospólstwo zawsze się skłania do 
tych, którzy biorą środki gwałtowne i ostateczne. 
Gdyby Pan Jackson był obrany Prezydentem, 
miałby politykę stósowna do swoiego usposobie- 
nia, byłby nadewszystko nieprzyiacielem Anglii. 
Pan Adams przyiał zasadę nierównie roztropniey- 
szą i zastósowaną lepićy do obecnego |położenia 
Ziednoczonych Stónów ; pożegnał demokratów, bo 
wie z przekonania, że ich prawidła nie są zgodne 
ze szczęściem Narodów, ani spokoynością Państw. 


Podług gazet północno Amerykańskich , tru- 
dnić się ma Kongres bardzo ważnym środkiem. 
Idzie oto, aby gdy umorzony będzie dług pub- 
liczny, do czego chwila ta nie zdaie się być da- 
leka — z odkupu przedanych własnożci grunto- 
wych wewnątrz kraiu, teraz przeznaczonego dla 
hassy umarzaiącey , utworyć fundusz, któryby po- 
tem był nżyty na kupuo wolności niewolnikom. 
Wielu Amerykanów, szczególniey nowy Prezy- 
dent Adams, przekonani, że niewola iest chłostą 
dla Ziednoczonych Stanów , i sądzą, że nowy Za- 
rząd, zmierzać będzie do tego swoie usiłowania 
by takową zmnieyszyć, i powoli znieść.« 


W d. 20. Grudnia wydał Kongres Mexykas” 
ski dekret, którym wszystkim co z powodu ma!” 
mah politycznych sa lub moga być podeyrzazy” 


Ameryka Hiszpańska. 


mi, udziela amnestyi. Wyiętymi sa tylko ci, któ- 
rzy po ogłoszeniu konstytucyi knowali spiski prze- 
ciwko niepodległości hraiu. W d. 28. Grudnia, 
posiedzenie Kongresu mexykańskiege trwało do 
godziny Ścićy zrana; na temże uchwalono wyrok, 
którym Władza wykonawcza iest upoważnioną, 
„wyscełać z iednćy do drugiey prowincyi osoby po- 
deyrzane. Uchwała ta wielkie nczymła wrażenie. 
Kogresowi Mexykańskiemu, iak się z tamecznych 
gazet okazuie, zdano sprawę w Styczuiu r. b. 
o stanie skarbu Rzeczypospolity, podług którego 
czysty dochód wynosił 9770572, wydatki, na po- 
trzeby woienne , 17986074 piaswrów. Utrzymanie 
woyska lądowego kosztowała 12060000, a mary- 
narhi 2,954535 piastrów. 

Rząd powstahców Guatimali ( Ameryki Cen- 
tralney ) , padług wiadomości , odebranćy z King- 
stonu w Jamaice z d. 8. lutego, - a przywiezio- 
ney tamże przez okręt królewski Helikon z Hon- 
duras, poszedł za przykładem iunych nowych 
Państw Amerykańskich , i rozkazał Hiszpanom en- 
ropeyskim kray opuścić. Do kroku tego miał 
hyc spowodowany przez odkrycie różnych taiem- 
nych z Hawanną porozumień , które utrzymywane 
były z Truxillo przez niektórych Kuropeyczyków, 
maiacych na czele Duchownego, w zamiarze, a- 
by prowincyią tę powrócić panowaniu kraiu ma- 
cierzystego. — Podobnego rodzaje doświadcze- 

` pią, adhiyto w kilku częściach prowincyi Gnati- 
mal. 


Iliszpaniia, 

Gazeta Madrycka. z d. 22. Marca zawićra 
wyroki aianuiące Don Antonio de Ugarte y Lar- 
razabal, Sekretarza Stanu i Rządu w Radzie Stanu, 
nadzwyczaynym Posłem i pełnomocnym Mini- 
strem n Króla Sardynskiego; tudzież Don Antonio 
Fernandez de Urrutia Sekretarza Rady Ministrów 
Sekretarzem Rządu w Radzie Stanu. Te obiedwie, 
posady Sekretarzów połaczone sa w iedney oso- 
bie, Które pod nieobecność lub w razie słabości 
zastąpi nayslarszy Urzędnik przy pierwszym Sekre- 
taryiacie Stanu. 

Z Kadyxn donoszą pod d. 10. Marca: Fre- 
gaty francuzkie Circe i Aretuza, wypłynęły d. 6. 
t. m. z naszego portu do Rochefort z Jenerałem 
Porucznikiem Foissac Latour i żołnierzami na czas 
uwolnionymi. Zaś fregata Amphitrite, która w d. 
17. lutego z Tonlonu wypłynęła wziąwszy Je- 
nerała Hrabiego Castellane w d. 29. w Barcello- 
nie, wysadziła go tu na ląd wd. b.t. m., poczem 
teuże stósownie do rozkazu Jenerała Porucznika 
Wice - Hrabiego Gadin, udał się w d. 7. do 
Pnerto Santa Maria, głownóy kwatery brygady, 
i obiął natychmiast dowództwo. 

Gazeta nalworna z d. 22. Marca ogłasza, 
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iż Minister Pruski na Dworze Hiszpańskim ode- 
brał wyraźny rozkaz oświadczyć, że Monarcha 
iego niemyślał nigdy (iak niektóre dzienniki twier- 
dziły) ustanowić Konzala Pruskiego w Buenos 
Ayres, ponieważ Król Jego Mość uznaie w całey 
obiętości prawa Króla Hiszpańskiego do iego po- 
siadłości w Ameryce i uświęcone zasady , wa któ. 
rych spoczywa prawość Monarchów. 
Wielka Brytaniia i Irlandyia. 

Krół powrocił w d. 28. Marca do Windzoru. 

Posiedzenia Izby Niższey w d. 28. i 29. 
Marca prawie wyłacznie poświęcone były rozpo- 
znanin bilu emancypacyi. Sprawa Katolików co- 
dziennie pomyślnieyszy brała obrot. Wiele osób, 
dotąd przeciwnych, odmieniło swoie zdanie iak 
się dowiedzieli, że Rząd stara się o uposażenie 
Duchowieństwa Katolickiego , i że do prawa gło- 
sowania przy wyborach parlamehtowych chcą po- 
łożyć warunek, by Irlandcy rolnicy większy po- 
datek (5 do 10 funt. szter. iah w Anglii (40 szyll.) 
opłacali. Tym czasem w Izbie Wyższćy Lord 
Kanclerz a w Izbie Niższey Minister spraw We- 
wnętrznych, P. Peel pozostałi iawnemi przeciwni- 
kami emancypacyi. 


Względem namienionego w N. 42. zgrema- 
dzenia na placu Koventgardzkin w Westininste- 
rze, umieścił Morning Herald z d. 24. Marca na- 
stępuiące wiadomości. Zgromadzenie było nad- 
zwyczaynie liczne; W. Szeryf W estininsterski pre- 
zydował, PP. Sir Francis Burdett i Hobhonse 
byli przytomyymi. Celem ich było naradzać się 
nad próśba do Parlawentu o zniesienie podatku 
od drzwi i okien. Właśnie, gdy przeczytać chcia- 
no proiekt do prośby zabrał głos osławiony Hunt, 
i w długiey mowie, w którey przymówił Sir Fran- 
cis, Kięciu Koburg i Katolikóm , uczynił przełoże- 
nie protestować się przed Parlamentem przeciwko: 
nowemu podatkowi 250,600 fun. szter., którym chcą 
opłacać Xięży Kościoła Katolickiego w Irandyi, 
to iest, przekupić, aby swoich współobywateli na- 
kłonili do przystania na chytrą emancypacyią, nie- 
dążacą do innego celu, iak tylko , by 1/2 milio- 
na tychże pozbawić prawa, które mieli dotąd przez 
opłacanie podatku gruntowego 4oszyl. iako naydroż- 
szą prerogatywę wolnych ludzi do wybierania sobie 
swoich reprezentantów. Prezydent sprzeciwiał się 
temuprzełożeniu, Hunt obstawał zatem, przyięto go 
znaczą większością głosów,poczem odczytano prośbę 
przeciwko podatkowi od okien i drzwi. Hvat zabrał 
znowu głos i przez swoie przycinki, epigrammata i 
proste wyrazy, przywiodł do tego Zgromadzenie, iż 
się to śiniało, to gwizdało. Uczynił wniosek 
względnie wspomnioney prosby; odrzucono go. 


Tu powstał wielki hałas, ponieważ iedui twier- 
dzili, że prośba, — drudzy, że wniosek Hunta 
został odrzucony. Pierwsze mniemanie przewa- 
żyło. Poczem P. Pittman wniosł aby głosować na 
dowód podzięki i zaufania dla P. Sir Francis i Hob- 
honse Reprezentantów W estminsterskich. Hunt 
chciał-, by pierwszy był wyłączony, tymczasem 
wniosek przeszedł. Sir Francis wystąpił dla po- 
dziekowania Zgromadzeniowi ; przyięto go długo 
trwaiaceini oklaskami. W Mowie- swoiey nieoszczę- 
dzał Ilunta; P. Hobhouse, który po nim zabrał 
głos , czynił temuż podobnie wiele zarzutów 
szczejzólniey Z powodu pewnego wyrażenia się 
względem swego Qyca, i nazwał go kłamcą, 
oszustem i zdraycą. Tu nastąpiła sceha komicz- 
na: Hunt który obok Mowcy stał, wykrzywiał twa- 
rzą i groził inu pięścią. » Czego możecie spo- 
dziewać się po człowiekn « rzekł między niemi 
P. Hobhouse , » który własnie przez swoje 
figle sprawił Żeście odrzucili prośbę do Par- 
lamentu o zniesieniu podatku, chociażeście się 
zebrali, by ią przyjąć? « Mowca zakończył, iż 
tak pyszni się z nagany Hunta iak z pochwał swoich 
mocodawców. Sir Francis i Hobhouse oddalili się 
przy powszechnych oklaskach, lud zaś rzucił się 
na Hunta, czynił mu wyrzuty; byłby z nim nie- 
przyzwoicie postąpił, gdyby tego: niegdy bożka 
pospólstwa, niebyli wzięli pod swoią opiekę urzęd- 
nicy polycyyni. ; i km, 

Jak mocno trwa wciąż handel niewolnikami, 
można wnieść z tąd, iż podług doniesieh z Siera 
Leone z d. 3. Lutego, okręt woienny Angielski , 
Maidstone, uwolnił na brzegach złotych 2000 
negrów z okrętów ten handel prowadzący: h. Na 
iednym ztychże o 120 beczkach było 556 męż- 
czyzn i chłopców , 141 kobiet i dziewcząt. Prze- 
strzeń gdzie tych 336 mężczyzn siedziało miała 
tylko 22 stóp czworobocznych, a 4 stopy 2 cale 
wysokości. 

Francyia, 


Poseł Sardyhski na Dworze francuzkim Marg- 
rabia Alfieri de Sostegno, miawszy wprzód pry- 
watne posłuchanię u Króla, wyiechał z Paryża do 
Turynu. 

Posiedzenia Izby Deputowanych od 23. do 
26: Marca poświęcone były xozbiorowi paragra- 
fów ustawy o prowizyiach wieczystych. Wniosek 
PP. Breton i Kazimierza Perrier: aby $. 4. któ- 
ry tworzy 3 i 41f2 procentowe dochody, roz- 
poznać przed pierwszemi trzema (Ó., ponieważ 
natura i ilość długu „powinnaby poprzedzać sposób, 
iakin tenże ma być unorzony — został odrzucony w 


Bedalicyia Jóżefa Bensy; 
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Do tego Numeru Gazety dołączony iest Nomer 16. Rozmaitości. i 


d. 23.Marca na uczynioną uwagę przez Ministra Skar- 
bu: »że rozporządzenia zawarte w pierwszych trzech 
$.dopiero, gdyby były przyięte, postawiłyby Rząd w 
stanie przełożyć wybor między rozmaitemi rodza- 
iami prowizyy wieczystych $. 4.« Dalszy doda 
tek przez P. Boucher wniesiony, opiewaiący : 
» 1) fundusz umarzaiący przeznaczony na odkup 
5 procentowych dochodów, poczpwszy od d. 22. 
Czerwca 1825. przywrocony będzie do swojego 
pierwotnego uposażenia 40 mil; 2) z 37 1/2 mil. 
dochodów wieczystych kassy umarzaiącey , po- 
święconych ma być 10 mil. odkupowi 30 mil, 
5 procentowych dochodów, na sv*ynagrodzenie 
przeznaczonych wieczystych prowizyy, a nadzwy- 
żek od 1. Stycznia 1826 użyty będzie na zmniey- 
szenie dodatkowych centymów do podatku grun- 
towego, osobistego od ruchomości, drzwi i okien. « 
— długo był roztrząsany i w końcu równie znacz- 
ną większością odrzucony. — Poczem przystąpiła 
Izba do głosowania nad pićrwszym paragratem , 
który w następuiącym kształcie przyjęła : « Proiekt 
do prawa względem umorzenia i dobrowolne- 
go przemienienia pięciu procentowych wieczy- 
stych prowizyy na 5 procentowe lub 4 1/2 pro- 
centowe. (. 1. Prowizyie wieczyste nabyte przez 
kassę umarzania od iey powstania aż do 22. Czerw- 
ca 1825, niemogą być przed 22. Czerwca 1830 
ani zniszczone , niteż uchylone od przeznaczenia 
swoiego na odkup długu Stanu. « 

Piotr Ludwik Fort oskarzony o przeniewierze- 
nie się sumny 180,000fr., niebezpieczne ranie- 
nie służącego Very, i zamierzonego skrytobóystwa 
P. Gatigny [ntendenta Xięcia Bourbon, skaza- 
ny został w d. 28. Marca na piętnowanie i do- 
żywotnią robotę pobliczną. 


Niemcy, 


W d. 17. Marca odbyło się w Frankfurcie 
siodme tegoroczne posiedzenie Związku niemiec- 
kiego. : 
Na posiedzeniu piérwszéy Izby Zgromadzenia 
Stanów Badeńskich w d. 26. Marca wniesiouo 
protekt do ustawy względem całego odnowienia 
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drugiego. Administrator Biskupstwa, Baron Wef- 
fenberg mówił przeciwko proiektowi a tayny 
Radca nadworny Kawaler Ecker za proiektem. 
Po dokładnem rozbiorze w każdym onegoż sto- 
sunku, i po obronie proiektu przez Komissarzy 
Rządowych Radcę Stanu Boecka i Radcę Stanu 
Wintera, został bez odmiany 21. głosami prze- 
ciwko 2 przyięty. 


Druk Pillerów. 


